Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu* wynosi 
w Krakowie: miesięcznie 
kor. 2—. Za odnoszenie 
do mieszkania dopłaca się 
40 hal. miesięeznie. 
Adres Redakcji i Admini- 
stracji: róg ul. św. Krzyża 
Mikołajskiej 1. 7. 


Telefon Nr. 190. 


Nr. 126 


= Rada miejska. 


Czwartkowe posiedzenie Rady miejskiej, za- 
znaczyło się głównie ostrą krytyką miejskiego 
urzędu budownietwa. Podniesiono kilka rzeczy- 
wiście dość jaskrawych faktów, niewiadomo, nie- 
dołęstwa czy złej woli. Tak n. p. jedna z reał- 
ności zajęła chodnik miejski, o czem budowni- 
ctwo nie wiedziało, czy nie chciało wiedzieć. 
Dziś dom ten już wykończony i dawno zamie- 
szkały. Za to innemn przedsiębiorcy wstrzyma- 
no budowę domu, doprowadzoną do II. piętra! 
łt. p. 

W dyskusji nie wyłoniły się jednak wnioski, 
dość stanowcze. Uchwalono tylko rezolucję, za- 
kazującą urzędnikom budownictwa podejmowa- 
nia się robót prywatnych. 

Interpelacja. 

Po otwarciu posiedzenia r. m. dr Cybulski 
imieniem komisji sanitarnej interpeluje prezy- 
denia w sprawie miejsce ustępowych w Sukien- 
nicach. 

Prezydent odpowiada, że sprawa ta znajduje 
się w sekcji ekonomicznej. 

Oświadczenie ks. Bukowskiego. 

Następnie r. m. ks. Bnkowski składa nastę- 
pujące oświadczenie : 

Na ostatniem posiedzeniu ku końcowi swojej 
apologji powiedział pan prezydent, żem go skrzy- 
wdził, twierdząc, że nie było większości przy u- 
chwaleniu gratyfikacji dla $. p. Pieniążka. Pro- 
stuję, że była tylko wątpliwość co do tej wię- 
kszości, którą p. prezydent uchylił, stwierdzając 
większość. Było to prawo p. prezydenta i nie 
myślę i nie myślałem temu prawu się sprzeci- 
wiać. 

Z przykrością jednak stwierdzam, że p. pre- 
zydent w odpowiedzi użył tonu i sposobu, jaki 
do kapłana i radcy miasta nie powinien być sto- 
sowanym. Jako katolik chętnie przepraszam, ale 
jako kapłan muszę stać na straży mojej godności. 

Dyskusja budżetowa. 

Przystąpiono wreszcie do szczegółowej dy- 
skusji nad preliminarzem budżetn miejskiego. Z 
porządku dziennego zabrał głos wieeprezydent 
dr Staniszewski, jako referent I tytułu za- 
rząd główny. Wydatki wynoszą 614.230 koron, 
dochody 53.305 k., niedobór 560.932 k. Wielu 
mowców jak radey Muczkowski, Tomkowicz, Ko- 
sobucki czynili zarzuty budownictwu miejskiemu, 
że nie wszystko w niem się tak dzieje jak się 
dziać powinno. Inni mowey (r. Bujak) atakowali 
obecuą manipulację magistratu, która wiele ko- 
sztuje a nie załatwia spraw w należytych ter- 
minach. 

R. m. Domański krytykuje niepotrzebną 
i rozwiekłą pisaninę; n. p. o sprawienie potrze- 
bnej nowej szklanki zapisze się tyle papieru i 
poświęci tyle pracy, że koszt sprawienia owej 
szklanki wynosi nieraz i 2 korony. 

Komisarzom obwodowym wytykano niewła- 
ściwe obchodzenie z interesantami i opieszałość. 
Wszyscy mowcy żądali niezbędnych reform, mia- 
nowania dyrektora magistratu i skupienia biur 
i zarzncenia biurokratycznej manipulacji. 

W końcn Rada uchwaliła wszystkie wydatki 
i dochody w tym tytule- 

Czynności wiceprezydenta miasta. 

Wskntek interpelacji r.m. Chyłińskiego 
co do zakresu działania wiceprezydentów, skła- 
da p. prezydent Friedlein oświadczenie, w 
którym wyjaśnia, że z powodu braku lokalu na 
biuro nie mógł wiceprezydentowi Leo do końca 
z. r. powierzyć żadnych innych stałych agend, 
jak tyłko stałe zastępstwo w komisji i komitecie 
gazowym, komitecie i wydziale Muzeum narodo- 
wego, komisji przemysłowej, komisji plantacyj- 
nej i statystycznej. Obok tego uczestniczył lub 
prowadził w zastępstwie prezydenta p. Lieo kon- 
ferencje i pertraktacje w sprawie umorzenia za- 
ległości teatralnych, wydzierżawienia kontumacji, 
wydzierżawienia akcyzy, świadczeń gminy z po- 
wodu ewakuacji Waweln, budowy szkół, budowy 
portu, bndowy ratnsza i centralnej stacji elek- 
trycznej, wcielenia gmin podmiejskich i t. p. 

Dalej prowadził p. Leo rokowania z rządem 
i wydziałem krajowym w sprawie Muzeum Na- | 
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rodowego, pomnożenia policji w Krakowie, regn- 
lacji i przełożenia Rudawy subwencji państwo- 
wej, pożyczki na zakupno gruntów pofortyfika- 
cyjnych, przeniesienia Krakowa do niższej kłasy 
podatkn czynszowego, pożyczki inwestycyjnej, 
odszkodowania za kontumację itp. W powyższych 
pertraktacjach i konferencjach uczestniczył p. 
Staniszewski, który często też słnżył prezyden- 
towi radami prawnymi. 

Po tem oświadczeniu Rada przystąpiła do 
tajnego posiedzenia. 


Z TEATRU. 


Teatr miejski. 


„Bolesław Śmiały“, Wyspiańskiego. 


Niespokojny genjnsz Wyspiańskiego, wydoby- 
wa ze skarbnicy swego natchnienia coraz to no- 
we kosztowności. Zaledwie ochłonęliśmy po „Wy- 
zwoleniu*, zaledwie przycichły polemiki wywo- 
łane tem niepospolitem choć niejasnem dziełem, — 
a już poeta wywołuje nowy podziw, tragedją 
„Bolesława Śmiałego*. 

Jest to wielki, potężny, wstrząsający dramat, 
w którym obok ściśle reałnego, na gruncie hi- 
storycznym opartego zatargu, pomiędzy królem 
a biskupem, rozgrywa się ideowy konflikt dwóch 
duchów, dwóch światów, którego poetyczne pier- 
wiastki odnaleźć można w nieśmiertełnym „kró- 
łu duchu* Słowackiego. 

* * 

Jako tło dla swego dramatu, wybrał Wy- 
spiański historyczny moment, kiedy Smiały, ten 
największy obok Chrovrego wojownis na tronie 
polskim, po powrocie z wyprawy kijowskiej, od- 
prawia srogie sądy na tych rycerzy, którzy go 
opuścili, i na żony, które korzystając z długiej 
nieobecności swych mężów, splamiły się eudzo- 
łostwem. Kraj cały we krwi, a okrutne wyroki 
krółewskie wnoszą wszędzie rozpacz i postrach. 
Brat Bolesława Władysław, — późniejszy Wła- 
dysław Herman, — staje na czele niezadowoł- 
nionych, mając za sobą moralną pomoc krakow- 
skiego biskupa, Stanisława, i w całem państwie 
zaczyna już tleć zarzewie buntu,/Ostrzega Bole- 
sława krasawica, — pół rusałka, pół kobieta, — 
dawniej kapłanka pogańskiej Świątyni na Skał- 
ce, którą biskup Stanisław zburzył. Teraz jest 
kochanką króla i nakłania go, aby pozbył się 
brata. Wpadają do świetlicy zamkowej na Wa- 
welu Władystaw i Sieciech ze swoim orszakiem, 
i ostro wyrzucają królowi jego postępowanie. 

„Szliście króla zwojować przededniem* —wo- 
ła Bolesław : 

Mieliście wolę snać mieć mnie niezbrojno, 

Idący k temu z bratem kupą rojno, 
Aliścim wyszedł was witać żeiazem. 

Gospodarz jestem wasz i więzień razem. 

Bierzcie mnie bracie... 

Wchodzi królowa i wywodzi najpierw swoje 
żale na Krasawicę, a potem opowiada, że ktoś 
powypuszczał więźniów i że chłopi uzbrojeni 
ciągną na zamek. Jakoż zjawia się biskup na 
czele chłopów zbrojnych w kosy i surowo upo- 
mina króla za jego okrucieństwa. 

Król mu odpowiada : 

Słysz mnie biskupie, pókim ja jest włady, 

To nie ty będziesz przewodził nad ludem, 

Jam jest, co sochą zwalam ziem. pokłady 

I niech się inszy tym nie kwapi trndem! 

„Prawda jest moja, ze mną szukasz zwady !* 
woła biskupa — ale zaraz potem pada na ko- 
lana i błaga króla by rządził sprawiedliwie. 

Bolesław przyjmuje te proźby i dumnym i 
zimnym uśmiechem. „Bóg ze mną zbrodnie dźwi- 
ga!* woła: 

Tom ja tu na to dan przez Boga rękę stawion 

By jako boża rózga bił, jak boża błogosławion. 

Wpada Krasawiea i podbudza króla do opo- 
rn. Na jej widok królowa mdleje. Bołesław prze- 
rażony każe wiązać rusałkę, ałe ona szydzi z 
niego i woła, że kto pierwszy spojrzy w jej o- 
czy, umrze. Wszyscy odwracają twarze, tylko 
biskup patrzy Śmiało. Krasawica ncieka z pie- 
kielnym chichotem. 
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Wydanie poranne 
Przedpłata 


na „Głos Narodu“ wynosi 
na prowincji: miesięcznie 
kor. 2-70. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie: 10 
koron. W innych państwach 
kwartalnie koron 12—. 

Numer pojedynczy zwykły 

6 nal. 
Numer niedzielny ilustro- 
wany 16 h. 


Rok XL 


Ta ekspozycja dramatu jest niesłychanie ję- 
drna i silna, a przytem ogromnie poetyczna. 
Odnosi się wrażenie jakiegoś rycerskiego rapso- 
du, słyszy się całą burzę rozpętanych namiętno- 
ści, widzi się ludzi skrojonych na miarę boha- 
terską, a przedewszystkiem górującą postać Bo- 
łesława, który jest cudownym symbolem dumy 
i potęgi niepowstrzymanej w rozpędzie i prze- 
konanej o swem dziejowem posłannictwie. 

Również wspaniale rysuje się „ryterż Stani- 
sław* biskup, który jak niewzruszona skała Sta- 
je w poprzek Bolesławowemu szałowi. Krasawica 
jest zapewne symbołem tej tajemniczej siły, któ- 
ra pcha Bolesława do czynu i zbrodni, a także 
wyobraża pierwiastek pogański, w ostatniej wal: 
ce z tryumfującym chrystjanizmem. Mniej wy- 
raźnie są szkicowani Władysław i Sieciech, 
zwłaszcza ten ostatni, którego rola w dalszych 
aktach staje się coraz mniej zrozumiałą. Śliczna 
jest sylwetka królowej, a kiedy już poruszamy 
szczegóły, warto odrazu wspomnieć o strojach, 
których barwność, małowniczość i rodzimość, 
musiały zachwycić najobojętniejsze oko. P. Wy- 
spiański prześlicznie wystylizował motywa nbio- 
rów włościańskich, krakowskich, góralskich i ru- 
skich i stworzył w ten sposób bardzo prawdo- 
podobne, a w każdym razie nad wyraz piękne 
wzory prapolskiej odzieży. Zwłaszcza szaty Bo- 
lesława, w kilku odmianach, stanowiły całość 
równie artystyczną, jak strojną i bogatą. 

Również dekoracja przez autora rysowana, by- 
ła nadzwyczaj ciekawa. 

Scena była zmieniona w ogromną izbę dre- 
wnianą z takimże pułapem wspartym na potę- 
żnych belkach, z wielkiemi wrotami przywarte: 
mi bierwionem dębowym, i wysokim progiem w 
środku wydepianym. Z boku małs półokrągłe 
drzwiczki prowadzą do dalszych komnat. Po 


otwarciu wrót głównych, pokazała 'się obszerne .. 


kryta sień w gałerją ślicznie rzeźbioną według 
swojskich ludowych wzorów. 7 
Szary ciemny koloryt izby, cyklopowe bel- 
kowanie, złocisty tron po środku, i znak króle- 
waski, wywoływały dziwny, i przejmujący nastrój 
powagi i grozy. D. c-n. 


KRONIKA. 


Zmlana namiestnika nastąpi niebawem — pra- 
wdopodobnie w połowie czerwca. Jak się dowia- 
dujemy, hr. Andrzej Potocki zgodził się przyjąć 
ten wysoki i odpowiedziałny urząd. Mianowanie 
nowego marszałka nastąpi po objęciu: urzędowa- 
nia przez hr. Potockiego i na jego propozycję. 


Odpust na Skałce rozpoczął się wczoraj p 


ogromnem udziale pobożnych z Krakowa, Podgorž 
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i najdalszych nawet okolic. Nabożeństwo celebroważi 6 
w dniu pierwszym 00. Jezuici. Dziś w sobotę cele ~ 


brują 00. Franciszkanie. "= 
Jutro o godzinie 9 rano wyruszy wielka procęsia 
z głową ów. Stanisława z katedry na Skałkę. Proce- 
sję celebrować będzie JEm. ks. kardynał Puzyna w' 
asystencji kapituły i całego duchowieństwa. 


Ruch na całej drodze ku Skałce bardzo ożywiony ` 


wobec licznych stiaganów odpustowych. 

Zapiski osobiste. Radca dworu dr Z. Korotkie- 
wiez, dyrektor policji, powrócił wczoraj popołudniu 
ze Lwowa do Krakowa. 


Awans urzędników maglstratu. Rada miejska 
na tajnem posiedzeniu we czwartek wieczorem za- 
mianownła : sekretarzem magistratu dotychczasowego 
wicesekretarza p. Wincentego Sawińskiego; kon- 
trolorem Xasy miejskiej, dotychczasowego starszego 
adjunkta wydziału rachunkowego p. Emila Rei oh e- 
ra; starszym etatowym adjunktem wydziału obrachun- 
kowego p. Jana Krzyżanowskiego: starszym 
nadetatowym adiunktem wydziału obrachunkowego p. 
Marjana Duszyńskiego. 

Przypominamy, że uroczysty wieczorek w sali 
„Sokoła“ odbędzie się dnia 10 b. m. Wieczorek urzą- 
dzony ku uczczeniu narodowego Święta, z którego 
czysty dochód przeznaczono na budowę polskiej szko- 
ły w Ostrawie Morawskiej, powinien znaleźć popar- 
cie u matek i nauczycielek naszego grodu. Jedne i 
drugie powinny przyprowadzić na wieczorek zastępy 
młodzieży, jako na lekcję patrjotyzmu dobrze pojęte- 
go. Żywe słowo płynące z ust nauczycielki-autorki, 


2 z dnia 9 maja. 


wsnieci w Bercach młodzieży iskrę bożą, miłość bli- 
źniego i siemi rodzinnej. 

Wieczór 3 maja staraniem komitetu pracownie 
polskich, odbył się w dniu 8 b. m. w lokalu Sto- 
warzyszónia Czytelni dla kobiet, Florjańska 32. Pro- 
gram tegoż: chór pracownic; odczyt o konstytucji 3 
maja, Stefanja Sempolowska; deklamacja pani A. F.: 
Skrzypce, p. Rodecki; śpiew, p. Łowczyński; gra na 
cytrze, p. Hermanówna; chór. 

Związek katol. piekarzy urządza w niedzielę 
dnia 10 b. m. uroczysty obchód rocznicy założenia 
tegoż ptowarzyszenia, na które zarząd zaprasza maj- 
strów-Gzłonków i życzliwe osoby. 

Program: 1) O godz. 9 zebranie się w lokalu. — 
2) Pochód ze sztandarami do Kościoła św. Krzyża. 
3) Nabeżeństwo i kazanie. 4) Przyjęcie gości i człon- 
ków i stosowna przemowa. 

W resursie urzędniczej dz'ś odbędzie śię wie- 
esorek towarzyski. 

Jutro w niedzielę wieczór artystyczny z łaskawym 
spółudziałem p. Pawłowskiego, artysty teatru miej- 
skiego. W program amatorskiego przedstawienia sce- 
nicznego wchodzą: akt IV z dramatu Maskoffa „Tam- 
ten", „Złoty cielec", komedjąa w 1 akcie St. Do- 
brzańskiego. Prolog z „Pajaców* odśpiewa tenor p. 
W. Początek punktualnie o godz. 7. — Wstęp dla 
członków 20 hal., dla gości, wprowadzonych przez 
członków po 1 k., młodzież w mundurkach 30 h. 

Wielki festyn małej dziatwy w parku dra Jor- 
dana, z powodu wątpliwej pogody nie cieszył się spo- 
dziewanem powodzeniem. Osób starszych i dzieci nie 
zebrało się nawet do tysiąca, wobec czego zabawy 
programowe nie miały należytego ożywienia. Orkiestra 
„Harmonii* jak zawsze pod kierunkiem p. Czyżow- 
skiego wywiązała się z zadania bardzo dobrze. 

Z „Sokoła“. „Sokół“ w Bieńczycach urządza w 
niedzielę podołudniu uroczystość Trzeciego Maja. — 
Przypominamy, że pociąg do Bieńczyc wyjeżdża z 
dworca głównego o godzinie 1 m. 55 popołudniu i 
że druhowie z Krakowa mogą na ten obchód użyć 
stroju sokolego. Powrót koleją o godzinie 7 wieczór. 

Ślub. Dziś przed południem w kościele św. Flo- 
rjana odbędzie się ślub panny Jadwigi Mrozowskiej, 
artystki teatru miejskiego, z p. Leonem Wybranow- 
skim, koncypientem okręgowej dyrekcji skarbu w 
Krakowie. 


Za stacji ratunkowej. Towarzystwo interwenio- 
wało w niedzielę w 18 wypadkach. Pomiędzy inne- 
mi zgłosił się Leopold Korepta, któremu haczyk na 
ryby wbił się w lewą rękę. Haczyk wydobyto. 

Popołudniu Merji Czaja wydobyto igłę z ręki i 
opatrzeno. 

Pod wieczór tegoż dnia odwieziono do Ezpitala 
Franciszkę Łosik z ul. Morgenstern, która się usiło- 
wała otruć fosforem z zapałek. 


JEDW ABIE Z ZURYCHU 


najmodniejsze, mają światową sławę. Desenie w białych i czarnych ko- 
lorach, każdego rodzaja. Niezrównany wybór po najtańszych cenach 
hurtownych i częściowo dla osob prywatnych ocłone. Tysiąeczne nznania. 


Wzory na Żądanie franco. Porto od listu 25 hal. 
Seidenstoff-Fabrik-Union 


ADOLF GRIEDER & Cie Zurich M. 


e. k. dostawcy dworu. (Schweiz) 


Józef Górecki u Zygmunta Chilli, krawca 
Telefon fabryki Nr. 277 
magazynu Nr. 260. 
Fabryka siatek, mebli, konstrukcyj Wypożycza fraki i anglezy, robi rów- 
żelaznych I wyrobów ornament. 


kutych, 


Kraków, ul. św. Wawrzyńca 25, | wybierane ze sposobem przyrządzania 


wykonywa wszelkie roboty ornamentalne, kute, kons trukc*jne, budowlane I ple- 
clenki z drutu, DRUTOWE KRATY DO OGRODZENIA ogrodów, lasów. podworców, 


„GŁOS NARODU" 


Również odwieziono do szpitala Wiktorję Kaczmar- 
czyk, służącą, która spadła do piwnicy, przez co do- 
znała zwichnięcia stawu łokciowego, otrzymała ranę 
w okolicy prawego oka i doznała innych licznych o- 
brażeń. 

Ogień. Wczoraj o godzinie wpół də 7 przed wie- 
czorem w domu p. Bałuckiej przy ulicy Florjańskiej 
1. 39 wszczął się ogień na schodach III piętra. Soho- 
dy zajęły się od iskier z przytykającego komina, z 
którego wypadła cegła. Ogień ugasił IV pluton stra 
ży pożarnej pod komendą brandmistrza p. Flaszy. 

Policja aresztowała w piątek Stanisława Ko- 
reptę i Marję Tyrkalską za awantury i umyślne prze - 
wrócenie kramu przekupce osiadłej na Małym Rynku. 

Za pijaństwo aresztowano Annę Gromkównę. 

Na Skałce podczas nabożeństwa skradziono Anto- 
niemu Lichwie z kieszeni 22 kor. 

Piechur dziennikarz. Francuski dziennikarz Al- 
bert Farvret, który wskutek zakładu, pieszo odbywa 
podróż naokoło ziemi, przybył wczoraj wieczorem do 
Krakowa i zabawi tu jeden dzień. 

Faivret odbywa podróż bez pieniędzy, nie znając 
obcych języków. 

NEKROLOGJA. 


Jan Kluczycki, urzędnik drukarni „Czasu*, 
przeżywszy lat 51 zmarł dnia 8 b. m. 

Stanisław Armółowiez były starszy cechu 
rzeźników i masarzy, b. członek Rady miejskiej, czło: 


| nek wielu Towarzystw. przeżywszy lat 67, zmarł w 


Krakowie dnia 8 b. m. 

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10 o go- 
dzinie 4 po południu z domu przy ulicy Szczepań- 
skiej 1. 7. 


Zaburzenia na Bałkanach, 


Nota rządu bułgarskiego. 

Sofia 9 maja. (Tel. wł.). Rząd bułgarski wy- 
słał notę wspólną do gabinetu wiedeńskiego, 
paryskiego i petersburskiego, w której protestu- 
je przeciw zarzutom, jakoby on był winien ża- 
burzeniom w Salonice i w całej Macedonji. O- 
skarżenie to jest bezpodstawne. Zabnrzenia spo- 
wodowała Tureja przez okrucieństwa, popełniane 
na chrześcijauach i przez zaniedbanie przepto- 
wadzenia odpowiednich reform. 

Zakon rycerzy śmierci, 

Sofia 9 maja. (Tel. wł.) W mieście Kiutriul 
w Macedonji pewien Bułgar podłożył minę dy- 
namitową pod meczet, wysadził go w po- 
wietrze i zagrzebał w gruzach 200 


| Turków. Po wykonanin zamachu, Bułgar ów 


popełnił samobójstwo. Przy samobójcy znalezio- 


NA MIESIĄC MAJ! 


W Klasztorze Braci Mniejszych (0. 0. 
Reformatów) nabyć można 


Zycie eucharystyczne 


Najśw. Maryi Panny 
przez ks. K. Siedleckiego, 
po cenie 5 koron. 1116 


Dobra sposobność! 


Kto chce ubranie modne, trwałe 
i nie drogie, niech zamówi 


5 


30 


w Krakowie, Wielopole Nr. 3, 
przy głównej poczcie. 


nież za ugodą na raty. 961 
SZPARAGI białe, z Görz tylko 
wysyła za pobraniem pocztowem 6 Kr. 


w 5 klgr. paczkach M. Calot fach 
0 sów Górz. 995 1 15 


MINERALNĄ 
SZTUCZNA 


Nr. 126 


no list następującej treści: — Jestem jednym z 
członków macedońskiego zakonu rycerzy śmierci. 
Związani jesteśmy przysięgą, że po wykonaniu 
zamachu każdy sam odbierze sobie życie*. 


Zamachy w Monasterze, 

Belgrad 9 maja. (Tel. wł.). Dochodzi tu wia- 
domość, że w środę o godz. 4 po południu w mie- 
ścia Monasterze (Stara Serbja) spiskowey 
popełnili cały szereg zamachów dy- 
namitowych. Przyszło do walk ulicznych między 
Chrześcianami a wojskiem tureckiem. Guberna- 
tor turecki wysłał przeciw Chrześcijanom nie 
wojsko regularne, ale Barzybożuków i Albańczy- 
czyków, którzy popełniali straszne okrucieństwa 
nie tylko w mieście ale i okolicy. Dwie wsie 
chrześcijańskie wycięto w pień. 

Wypowiedzenie wojny Bułgarji. 

Wiedeń 9 maja. „Zeit“ donosi z Konstanty- 
nopola, że w tamtejszych kołach rządowych zaj. 
mują się poważnie kwestją, by celem stłumienia 
ruchu powstańczego macedońskiego wypowie- 
dzieć wojnę Bułgarji. Ministerstwo wojny 
wydało w sprawie zaopatrzenia wojska daleko 
idące szezegółowe zarządzenia. 


TELEGRAMY. 


Przesilenie Namiestnikowskie. 

Wiedeń 9 maja. (Tel. wł.). Marszałek hr. An- 
drzej Potocki, odjechał wezoraj w południe do 
Lwowa. Przed odjazdem, hr. Potocki był na po- 
słuchanin u cesarza. Przedtem dyskutował z drem 
Koerberem w sprawie mianowania nowego wice- 
prezydenta namiestnietwa. Do stanowska tego 
jest trzech poważnych kandydatów: 1) Hofrat 
przy trybunale administrneyjnym, dawniejszy 
radca namiestnictwa lwowskiego Kleeberg, 
2) starosta przemyski Lanikiewicz, 3) dele- 
gat krakowski Federowiez. 

Co do obsadzenia stanowiska marszałka kra- 
ju możliwy jest wybór tylko między dwoma 
kandydatami, między dawniejszym marszałkiem 
hr. Stanisławem Badenim, a hr. Stanisławem 
Stadniekim, posłem sejmowym. 

Wyjazd cesarza Sytuacja na Węgrzech. 

Wiedeń 9 maja. (Tel. wł.). Cesarz wyjedzie 
pojutrze do Bndapesztu jeżeli stan zdrowia Ka- 
roliny wdowy po cesarzu meksykańskim Maksy- 
milianie, nie pogorszy się. Sytuacja polityczna 
w Budapeszcie jest niezmienna. — Opozycja o- 
świadczyła, że nie uchwali ani jednego rekruta, 
F nie otrzyma żądanych koncesji narodo- 
wye 


SWIEŻO OTWARTA 
Pracownia sukien damskich 


MARYI DINER 


przybyłej ze Lwowa, przy ul. Floryań- 
sklej L. 33 II p., w Krakowie. 


Przyjmnje wszelkie roboty w zakres 
krawieczyzny wchodzące oraz udziela 
lekcyj kroju według najnowszego By8- 

temu. Ceny umiarkowane. 1104 


Miód patoka 


kuraeyjny i AD; z własnej pasieki, 
wysyłam na żądanie franko, w puszkach 
sa zaliczką 6:40 kor. Miód du plela 
po f kr. 40 za litr wysyła opłatnie 
Ks. W. Mikitku proboszcz Kupczyńce, 


Nowość. 


Są do sprzedania nowe, 
lekkie. po 275 złr., ma- 


p. Denysów. 877 60 | teatru). 


Poleconą przez Tow. Lekarskie 


Zaka fotorafcny M. KREMSKI nica farmie £. 13. 


s) 


łego rozmiaru powoziki półkryte, skó- 
rą wybijane, siedzenia na 4 osoby, do 
zaprzęgu koni, kuców a nawet i kóz, 
również sprzedaje wózki nowe, lekkie, 
na resorach, welbetym wybite, z latar- 
niami, po 165 złr. z odstawą do każdej 
stacyj kolei, używane powozy od 125 zły. 


w składach powozów 


ST. CYRANKIEWICZA 


W Krakowie, przy ul. św. Jana 1. 30, 
Bracka 1. 9 1 Szpitalna 34 (naprzeciw 
631 


30 


WODE ALKALICANA CZYSTA 


zwierzyńców i t. p. SIATKI DO PRZESYPYWANIA PIASKU i OCHRONNE D 

OKIEN, ŁÓŻKA ŻELAZNE zwykłe i angielskie, z materacami sprężynowymi oraz 

wkłady spreżynawe do łóżek drewnianych. Ceny przystępne ko8:torysowe. Termin 

Ściśle zachowany. Adres telegramów: GORECKI, telefonu Nr. 277. Cenniki na 
żądanie darmo I opłatnie. 

Biure | magazyn gotowych wyrobów otwarty dla wygody Szanown. Odbiorców 

_zmajduje się w Rynku Nr. 6, plerwsze plętro. 1024 8 z0 


auauua biraine 


E KAZIMIERZ ZAPAŁA — JUBILER Ź) zek Nisażwieania: 
E| 


AMA 


na wzór wody 


pokój i kuchnie 


czysto i schlndnie utrzymać 
można tylko przez używanie 


Giesshiibler 


wyrabla pod kuntrola kom. Przemysł. Tow. Lekarskiego 


n pod firma K. RząCa i | Ghmurski Kraków, ul. św. Gertrudy 4, 
K 
X 


Sprze daż częściowa w aptekach i drogueryach. 1196 


KOK KOK KOKEOOK OOO KOK taasan anaa 
„i i E IE 
NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


JANA WOLNEGO 


jedyny w Krakowie, posiadający własną fab'ykę trumien. 
Wielki wybór trumien metalowych i z drzewa. 
Główny skład ul. św. Tomasza L. 4 (tuż przy pl. Szcze- 


z fabryki lakierów 
w Krakowie, ul. Szewska L. 2. 661 32 10 


E namibnani indii iminy ż "e. m ZA 


Wien-Stadlauw. 
wykonanych podług najnowszych wzorów ozdobnie i gustownie. 


| Niezrównana co do trwałości 
Mam na składzie w wielkim wyborze Pierściońki zaręczynowe. 


piękności, wytrzymuje także 
wilgoć ć, nie tracąc połysku, uży- 

Wykonywam Obrączki I Szpllki ślubne. Wyprawy srebrne It p. 
podług wszelkłloh wzorów. — Zamówienia i naprawy uskuteczniam 


wa się szczególnie do powłoki 
szybko, na czas oznaczony i po eenach nader przystępnych. — Magazya podłóg, mebli i sprzętów 
ton utrzymuje także wyrohy z chińskiego srebra. — Kupuję i przyjmuję 3 


=: 


sklepewychikuchenny ch. 
w zamian wszelkie przedmioty złote, srebrne i inne kosztowności. Każda pokojówka może tę powłokę 


łatwo uskutecznić. 


R Na składzie z tej fabryki wszyst pańskim), Telefon Nr. 331, — Filia ul. Kopernika L. 6. 
Słynne br zytwy ER Dom z ogrodem kie laki l anallowal: a 4 Zakład urządza pogrzeby Gd najskromniejszych do najwspanialszych 
Re apa g y ze znaną ścisłą punktualnością, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich 


i, 2 4, róg ul. Szlaku Nr. 1 i Ł.bzowskiej 43 
Arbenza ° 5 e zła bi lz placem pod budowę, (miejsce nada- Wyłączny skład fabryczny 


DOO ARAŻYMI da nagalaikaw e PZ ata mie W HANDLU 9175 12 Ceny możliwie najniższe, na żądanie opłata ratami miesięcznie 
j : 


poleca VV. ETESI1 ie = pio ini menmsi ss Fr, Lenerfa W aO e maa a a 


sbliżu linii tramwajowej jest 
handel żelaza, Kraków. 1207 do pprzedania. Wiadomość tamże 1086 

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa Redaktor odpowiedzialny : Dr. Antoni Beaupré. W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


trudów. — Zakład podejmuje się przewozu i sprowadzania zwłok 
1195 


ze wszystkich krajów Europy. 


